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Czy ist nie je no wy an ty se mi tyzm? 
Roz mo wa z Rau lem Hil ber giem*

Lo gos: Zna ny jest pań ski po gląd, iż ist nia ły trzy roz wią za nia kwe stii ży dow -
skiej: kon wer sja, wy pę dze nie i wresz cie eks ter mi na cja. Czy mo że pan wy ja śnić, co
pan przez to ro zu mie?

Raul Hil berg: Te trzy roz wią za nia ukła da ją się w nie wi docz ny na pierw szy rzut oka
wzór, któ ry na su nął mi się we wcze snej fa zie mych ba dań. Pa trząc z per spek ty wy hi -
sto rycz nej, nie moż na mieć wąt pli wo ści, że ce lem świa ta chrze ści jań skie go by ło na -
wró ce nie Ży dów. Wy pę dze nia mia ły miej sce w póź nym śre dnio wie czu, kie dy wy da wa -
ło się, że Ży dzi nie są go to wi na wró cić się na chrze ści jań stwo. Ten wzo rzec utrzy my -
wał się w Eu ro pie przez kil ka set lat: w Oks for dzie, póź niej w 1492 roku Hisz pa nii,
a kil ka lat póź niej w Por tu ga lii. A za tem, mó wiąc o wy gna niach, od no si my się do póź -
ne go śre dnio wie cza i po cząt ków ery no wo żyt nej. 

Spra wa osta tecz ne go roz wią za nia, roz wią za nia trwa łe go, to po mysł na zi stów. Kie -
dy prze śle dzi my po cząt ki par tii na zi stow skiej, oka że się, że i wów czas na dal roz wa ża -
no pro jekt emi gra cji Ży dów – tak zwa ny „plan Ma da ga skar”, któ ry roz pa try wa no rów -
nież w Pol sce, a na wet we Fran cji (ja ko że Ma da ga skar był ko lo nią fran cu ską). Pro jekt
ten do ty czył prze sie dle nia na tę wy spę wszyst kich Ży dów. Po mysł ten krą żył jesz cze
w 1940 roku w nie miec kim mi ni ster stwie spraw za gra nicz nych, do cie ra jąc do bli skie -
go oto cze nia Hi tle ra, zwłasz cza po ka pi tu la cji Fran cji w czerw cu te go ro ku. Kie dy woj -
na na za cho dzie nie za koń czy ła się zgod nie z ocze ki wa nia mi Nie miec (już wte dy trwa -
ły przy go to wy wa nia do ata ku na Zwią zek So wiec ki), po ja wi ła się idea uni ce stwie nia
Ży dów. Po raz pierw szy by ła o niej mo wa w lu tym 1941 roku pod czas spo tka nia Hi tle -
ra z gru pą funk cjo na riu szy par tyj nych. Wów czas nie pod jął tej de cy zji, ale by ło to tyl -
ko kwe stią cza su.

Kil ka mie się cy te mu w Ira nie odbyła się kon fe ren cja re wi zjo ni stycz na1. Czy na -
ukow cy i opi nia pu blicz na po win ni się oba wiać, że ten ro dzaj re wi zjo ni zmu da po -
czą tek no wej fa li an ty se mi ty zmu?

Re wi zjo nizm ten nie jest no wy, je go po cząt ki się ga ją lat 60. Przez pe wien czas świa -
do mie omi ja łem Niem cy, ale kie dy by łem nie daw no w Mo na chium, ku pi łem w kio sku
lo kal ną pra wi co wą ga ze tę i ze zdu mie niem stwier dzi łem, że zo sta łem w niej wy mie -

* Tekst jest prze dru kiem ar ty ku łu Is The re a New An ti -Se mi tism? A Co nver sa tion with Raul Hil berg
za miesz czo ne go w „Lo gos. Jo ur nal of mo dern so cie ty & cul tu re”, nr 1-2 (6) (zi ma -wio sna 2007). Zob.
http://www.lo go sjo ur nal.com/is sue_6.1-2/hil berg.htm. Re dak cja dzię ku je wy daw com „Lo gos”
za zgo dę na prze druk wy wia du.

1 Kon fe ren cja „Re view of the Ho lo caust: Glo bal Vi sion” od by ła się w dniach 11–12 grud nia 2006 roku.
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nio ny na stro nie ty tu ło wej ja ko je den z przy wód ców sy jo ni stycz nych, co by ło dla mnie
du żym za sko cze niem. Na głó wek brzmiał: „Kłam stwo Ho lo kau stu”. A za tem w la tach
60. ta kie po glą dy moż na by ło spo tkać w Niem czech, mi mo że wła śnie tam po win ni
wie dzieć le piej, co się wy da rzy ło, niż w ja kim kol wiek in nym kra ju. Już w la tach 60.
pe wien Fran cuz wy dał książ kę, któ rej po ło wa po świę co na by ła mnie. By ła to pu bli ka -
cja neo na zi stow ska. Gdy tyl ko mo ja książ ka, Za gła da Ży dów Eu ro pej skich (The De -
struc tion of the Eu ro pe an Jews), uka za ła się w 1961 roku, sta łem się ce lem ata ków ze
stro ny ta kich grup.

Uwa żam, że w ko lej nych la tach ne ga cjo nizm Ho lokau stu nie ty le się roz wi jał, ile
roz prze strze niał, nie ty le roz ra stał, ile się prze no sił z Fran cji i Nie miec do Sta nów Zjed -
no czo nych, Ka na dy, by w koń cu za do mo wić się w świe cie arab skim, w któ rym i tak pa -
nu je zu peł na dez orien ta cja w spra wach eu ro pej skich. Świat za chod ni jest dla nich rów -
nie nie zro zu mia ły, jak ich świat dla nas. Mi mo to wspo mnia na już kon fe ren cja w Te -
he ra nie nie od nio sła suk ce su na wet w sa mym Ira nie – wy wo ła ła zbęd ne kom pli ka cje.
Nie któ rzy Irań czy cy pu blicz nie ją po tę pi li. Dla te go nie wi dzę szcze gól ne go po wo du
do obaw. W tym sa mym cza sie, w grud niu ze szłe go ro ku, zo sta łem za pro szo ny przez
rząd nie miec ki do wy gło sze nia re fe ra tu pro gra mo we go na zor ga ni zo wa nej te go sa me -
go dnia w Ber li nie kontrkon fe ren cji. Za zwy czaj nie wda ję się w dys ku sję z re wi zjo ni -
sta mi Ho lo kau stu. Nie po le mi zo wa łem z ni mi rów nież na kon fe ren cji ber liń skiej, ale
isto tą mo je go wy stą pie nia by ło stwier dze nie, że Ho lo kaust miał miej sce, co, na mar gi -
ne sie, ła twiej po wie dzieć niż udo wod nić. Wy ka za łem, co za mie rza łem, a słu cha cze do -
brze to ode bra li. Jed nak że nie miec ka pra sa nie na gło śni ła tej kontrkon fe ren cji, wo le li
bo wiem opu bli ko wać zdję cia ra bi nów, któ rzy wzię li udział w kon fe ren cji te he rań skiej.

Do sze dłem do wnio sku, i to nie raz, ale kil ka ra zy, że je stem prze ciw ny ka ra niu lu -
dzi utrzy mu ją cych, że Ho lo kaust nie miał miej sca. Je stem prze ciw ni kiem kne blo wa nia
im ust, gdyż jest to ozna ką sła bo ści, nie si ły. Tak, ry zy ko za wsze ist nie je. Ry zy ka nie
da się unik nąć, ale trze ba w każ dej sy tu acji po dej mo wać ra cjo nal ne de cy zje.

Ostat nio, na sku tek wie lu an ty se mic kich in cy den tów w Eu ro pie, mó wi się o no -
wej fa li an ty se mi ty zmu. Czy po win ni śmy brać te gło sy po waż nie, czy też mo że jest
to kon ty nu acja sta re go an ty se mi ty zmu?

Nie w tym rzecz. Moż na to po rów nać do ci ska nia w okna ka my ka mi wy do by ty mi
z prze szło ści. Ży ję wy star cza ją co dłu go, by pa mię tać, ja kie są skut ki po staw an ty se mic -
kich. Tu taj, na Uni wer sy te cie w Ver mont, na wet w tak li be ral nym sta nie, aż do lat 70.
by ło nie do po my śle nia, że by dzie ka nem – a cóż do pie ro pre zy den tem – zo stał Żyd.
Inny mi sło wy, w Sta nach sto so wa no se gre ga cję. W do wol nym nu me rze „New York
Time sa” z lat 30., czy na wet 40., zna leźć moż na ogło sze nia o miesz ka niach w No wym
Jor ku, opa trzo ne sło wem re stric ted, czy li tyl ko dla pew nych osób. Wła ści cie la mi tej ga -
ze ty są Ży dzi, a moż na by ło w niej zna leźć ogło sze nia dys kry mi nu ją ce Ży dów. Pod po -
wierzch nią krył się bo wiem wro gi wo bec Ży dów, po wszech nie ak cep to wa ny po rzą dek
spo łecz ny, któ re go już nie ma. On po pro stu znik nął.

Nie mo że na wet być mo wy o re stryk cjach na ło żo nych na Ży dów w świe cie is lam -
skim, al bo wiem Ży dzi świat is lam ski opu ści li, być mo że po za Ma ro kiem i kil ku dzie się -
cio ma ty sią ca mi miesz ka ją cy mi tu i ów dzie. Ty lu ich po zo sta ło spo śród owych se tek
ty się cy, któ re miesz ka ły w tych kra jach, gdy po wsta wa ło pań stwo Izra el. Wła śnie dla -
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te go daw ny an ty se mi tyzm na le ży do prze szło ści, a zwłasz cza sa mo sło wo „an ty se mi -
tyzm”. Za rów no w Niem czech, jak i w Au strii, dzia łały par tie an ty se mic kie. Dyk ta tor
Wę gier, ad mi rał Hor thy, skar cił ostro skraj nych pra wi cow ców, któ rzy za mie rza li prze -
jąć ży dow skie fir my. Po wie dział, pa ra fra zu jąc: „Nie uda wam się prze jąć tych firm, bo
Ży dzi przy naj mniej wie dzą, jak je pro wa dzić, a wy? Nie ży czę so bie żad nych uwag, by -
łem an ty se mi tą, za nim przy szli ście na świat”. Sam Adolf Hi tler – za uważ my też, że nikt
dziś nie czy ta Me in Kampf – stwier dził, że je go oj ciec nie mógł być an ty se mi tą, po nie -
waż by ło by to ozna ką de gra da cji spo łecz nej. Sio stra Fry de ry ka Nie tsche go wy szła
za mąż za czo ło we go an ty se mi tę. We wszyst kich li stach do sio stry Nie tsche nie na zy -
wał szwa gra ina czej, jak „Twój mąż -an ty se mi ta”. Jak wi dać, an ty se mi tyzm był w pe -
wien spo sób zwią za ny z za pa trze niem w prze szłość. Na le żał do wie ku XIX, ra zem z in -
ny mi „-izma mi”: im pe ria li zmem, ko lo nia li zmem, ra si zmem. Brzmi to dzi wacz nie, ale
na zi ści nie na zy wa li sie bie an ty se mi ta mi. W ogó le nie uży wa li te go sło wa.

Do praw dy?
Tak, mie li po czu cie, że na zizm jest czymś no wym. An ty se mi ci nie prze kra cza li

pew ne go pro gu; an ty se mi ci mo gli so bie ga dać o eli mi na cji Ży dów, ale nie wie dzie li, jak
te go do ko nać. An ty se mi ci nie mie li bo wiem wła dzy, by li je dy nie pro pa gan dzi sta mi.
Na zi ści na to miast po trak to wa li spra wę po waż nie. Od te go mo men tu ma my do czy nie -
nia z zu peł nie no wym zja wi skiem. Je śli przyj rzeć się współ cze snym ure gu lo wa niom
praw nym w Niem czech, Au strii i w in nych kra jach, w któ rych za prze cza nie, że Ho lo -
kaust miał miej sce, sta no wi prze stęp stwo, oka że się, że wła dze tych kra jów mu szą dy -
stan so wać się od na zi zmu. W dzi siej szych cza sach na zizm i an ty se mi tyzm zla ły się
w jed ną ide olo gię, ale to zu peł nie in ne zja wi sko. W [na zi stow skich] Niem czech uka zy -
wa ła się skraj nie an ty se mic ka ga ze ta, „Der Stürmer”, któ rą wy da wał Ju lius Stre icher.
Już nie pa mię tam, czy to był Höss, ko men dant Au schwitz, czy ktoś in ny, ale za da no
mu py ta nie: „Czy czy tu je pan »Der Stürmer«?”, a on od po wie dział wprost: „Słu chaj
pan, je stem SS -Obe rsturm bannführe rem, nie przy ła pał byś mnie pan na czy ta niu »Der
Stürmer«”. To by ło jak czy ta nie naj gor szych bru kow ców z naj niż szej pół ki w Ame ry -
ce. Cho dzi ło tu o po zy cję spo łecz ną.

Ja kie jest pań skie zda nie na te mat re to rycz ne go i sym bo licz ne go uży cia sło wa
„Ho lokaust”?

Po cząt ko wo sprze ci wia łem się uży wa niu sło wa Ho lokaust ze wzglę du na je go re -
li gij ne ko no ta cje. W koń cu spra wę roz strzy gnę ła czę stość uży cia, po dob nie jak w wie -
lu in nych przy pad kach, dziś nie spo sób odeń uciec. Jed nak sło wo Ho lokaust ro dzi
wie le róż ne go ro dza ju pro ble mów, a ten, o któ rym mó wi się naj rza dziej (bo to nie po -
praw ne po li tycz nie), to ta ki, że te raz nie mal wszyst ko okre śla się mia nem Ho lo kau -
stu. Po dam przy kład: spa ce ru jąc pew ne go dnia po Ber li nie zo ba czy łem na pis „Ho lo -
kaust” oraz de mon stran tów ulicz nych z trans pa ren ta mi: „Ho locaust, Ho lo caust, Ho lo -
caust”. Nie po tra fi łem po jąć, ja ki jest po wód de mon stra cji, do pó ki nie zo ba czy łem
nie sio nej klat ki i wte dy zda łem so bie spra wę, że cho dzi o okru cień stwo wo bec zwie -
rząt. Sło wo „lu do bój stwo” jest rów nież nad uży wa ne, a Kon wen cja o za po bie ga niu
i ka ra niu zbrod ni lu do bój stwa za wie ra de fi ni cję, któ ra wy kra cza po za to, co za zwy -
czaj okre śla ne jest mia nem „Ho lo kau stu”. W kon se kwen cji po rwa nia dzie ci i zmu sza -
nie ich do cze goś jest lu do bój stwem, za ży wa nie opium jest lu do bój stwem, itd. Ja ko
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że jest to kon wen cja mię dzy na ro do wa, do ło ży li coś od sie bie Gre cy, Chiń czy cy, i tak
da lej, i tak da lej.

Co raz to na po ty ka my błęd nie uży cie sło wa Ho lo kaust, szcze gól nie je że li pi sze my
je z du żej li te ry, po nie waż ozna cza ono za gła dę na ro du ży dow skie go, na to miast gdy
przy pi su je my je do naj róż niej szych zja wisk, tra ci ono swo ją moc. Uka zu ją się obec nie
książ ki o tym, że mord na Or mia nach nie był lu do bój stwem, a tak że że mord na Cy ga -
nach nie był lu do bój stwem – cho ciaż mo im zda niem tym wła śnie by ły – i stąd bio rą się
te wszyst kie spo ry, nie spo sób te go unik nąć. Kie dy pre zy dent Car ter po wo łał Pre zy -
denc ką Ko mi sję do spraw Ho lo kau stu (Pre si dent’s Com mis sion on the Ho lo caust) – ten
sam, któ re go dziś na zy wa się an ty se mi tą – uwzględ ni ła ona naj róż niej sze na ro dy:
rzecz ja sna Or mian, Po la ków, Ukra iń ców i Cze chów. Ta kie wła śnie pro ble my po ja wia -
ją się przy pró bie de fi nio wa nia słów ta kich, jak „Ho lokaust” i „lu do bój stwo”.

Po mi ja jąc sym bo licz ne i re to rycz ne uży cie tych słów, ja ki pa na zda niem ma
zwią zek Ho lo kaust z in ny mi hi sto rycz ny mi lub współ cze sny mi ak ta mi lu do bój -
stwa? Ja ką na ukę mo że my z nie go wy nieść, by za po biec prze mo cy i prze śla do wa -
niu spo łecz no ści ży ją cych współ cze śnie, bez wzglę du na to, czy z so cjo lo gicz ne go
punk tu wi dze nia trak tu je my je ja ko lu do bój stwo, czy nie?

Nie wie dzia łem, jak mam się od nieść do lu do bój stwa w Kam bo dży i po dob nych wy -
da rzeń, ale prze ko na ła mnie Rwan da. Dla te go też ują łem ją w trze cim wy da niu mo jej
książ ki. Oto od po wiedź na pa na py ta nie. W Bu chen wal dzie, i praw do po dob nie w in -
nych obo zach kon cen tra cyj nych, po za koń cze niu woj ny więź nio wie usta wi li ogrom ne
ta bli ce z na pi sem „NI GDY WIĘ CEJ”. Wy da je mi się, że tak na praw dę sta li za tym ko -
mu ni ści, ale nie je stem pe wien. Ta bli ce te by ły w róż nych ję zy kach, bo obo zy by ły
praw dzi wą wie żą Ba bel. Mi lio ny lu dzi, męż czyzn, ko biet i dzie ci za mor do wa no tyl ko
dla te go, że za kla sy fi ko wa no ich ja ko Ży dów. To już ni gdy nie po win no się zda rzyć
i na wszyst kie kra je spa da od po wie dzial ność, by już ni gdy do te go nie do szło. De fac to
dla te go wła śnie przy ję ta zo sta ła Kon wen cja o za po bie ga niu i ka ra niu zbrod ni lu dobój -
stwa. Ter min „lu do bój stwo” zo stał uku ty przez Ra fa ła Lem ki na, ży dow skie go praw ni -
ka z Pol ski, któ ry wcze śniej zaj mo wał się pro ble ma ty ką ter ro ry zmu. Po Ho lo kau ście
wy dał w 1944 roku książ kę Rzą dy państw osi w oku po wa nej Eu ro pie (Axis Ru le in Oc -
cu pied Eu ro pe). Wpro wa dził w niej ter min „lu do bój stwo”, uwa żał bo wiem, że pra wo
po win no trak to wać je ja ko prze stęp stwo. Oczy wi ście Sta ny Zjed no czo ne nie chcia ły
pod pi sać kon wen cji, po nie waż De par ta ment Sta nu i in ne czyn ni ki mia ły za strze że nia.
Naj po waż niej sze z nich do ty czy ło te go, że po przy stą pie niu USA do kon wen cji Mu rzy -
ni za kwe stio no wa li by wszyst kie prze pi sy do ty czą ce se gre ga cji. Kon wen cja jest trak ta -
tem. A je śli jest trak ta tem, w ro zu mie niu ar ty ku łu VI Kon sty tu cji, nie moż na jej pod pi -
sać, po nie waż ja ko akt wyż sze go rzę du unie waż nia ła by „świę te” pra wa sta no we
dyskry mi nu ją ce Mu rzy nów. Na tym wła śnie po le ga ły ar gu men ty prze ciw ni ków kon -
wen cji, któ re w koń cu upa dły.

Dziś jed nak o owym „ni gdy wię cej” nie mó wi się otwar cie. Pre zy dent Clin ton od -
ma wiał na zy wa nia tych wy da rzeń lu do bój stwem, choć nim by ły! Za pew nia my, że już
ni gdy nie bę dzie my to le ro wać te go ro dza ju po stę po wa nia, a jed no cze śnie po zwa la my,
by w trzy czy czte ry mie sią ce zgi nął w Rwan dzie po nad mi lion lu dzi. Po tym, jak za -
bito dzie się ciu Bel gów, wy co fa no mię dzy na ro do we si ły po ko jo we. Przy po mi na ło to
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wy da rze nia w Niem czech, po nie waż Hu tu zde cy do wa li, że roz wią żą pro blem Tut si,
tak jak Niem cy roz wią za li pro blem Ży dów. Nie ma żad nych wąt pli wo ści, że zde cy do -
wa li się na to kil ka mie się cy przed roz po czę ciem mor dów, bo spro wa dza li z za gra ni cy
ma cze ty i przy go to wy wa li się po dob nie jak Niem cy. I tak oto ca ły świat, kie dy sy tu acja
nie przy po mi na drugiej woj ny świa to wej, kie dy to po trze bo wa li śmy wszyst kich sa mo -
lo tów na fron cie i nie mo gli śmy zbom bar do wać Au schwitz, nie ro bi nic. Pa nu je po kój,
ma my la ta 90., i nie ro bi my nic. Ty le na te mat ha sła „ni gdy wię cej”. Jak wi dać ten pro -
blem naj wy raź niej nie znik nął.

Trze ba po dej mo wać de cy zje. Z per spek ty wy De par ta men tu Obro ny czy De par ta -
men tu Sta nu bądź Bia łe go Do mu nie spo sób prze wi dzieć dal sze go roz wo ju wy da rzeń.
Wy ma ga to ana liz, a ci lu dzie nie ma ją na nie cza su. Ana li za mi zaj mu ją się za nim obej -
mą sta no wi sko. Jest to po waż ny pro blem. Nie mniej jed nak po raz pierw szy w hi sto rii
bie rze my na sie bie od po wie dzial ność glo bal ną. Nie je ste śmy osa mot nie ni, po nie waż
współ dzia ła my z part ne ra mi, przy czym po ję cie od po wie dzial no ści glo bal nej jest cał -
kiem no we, uku to je do pie ro po drugiej woj nie świa to wej.

Co pan są dzi o ak tu al nych dys ku sjach do ty czą cych in ter pre ta cji Ho lokau stu
i je go dzie dzic twa w pra cach ta kich lu dzi, jak Nor man Fin kel ste in czy Da niel Gold -
ha gen?

No cóż, Fin kel ste in ma obec nie bar dzo złą pra sę. Oczy wi ście róż ne śro do wi ska pró -
bo wa ły go zdys kre dy to wać. Fin kel ste in jest po li to lo giem, wy da je mi się, że ma sto pień
dok to ra z Prin ce ton i – cokolwiek by mó wić o tym uni wer sy te cie – stu dia na tej uczel -
ni da ją so lid ne wy kształ ce nie po li to lo gicz ne. Wy mie ni li śmy kil ka li stów. On pierw szy
po trak to wał Gol dha ge na po waż nie. Za ata ko wał go w bar dzo dłu gim ese ju, któ re go ja
ni gdy bym nie na pi sał, bo nie miał bym cier pli wo ści. Gol dha gen jest przed sta wi cie lem
pew nej gru py ba da czy, któ rej pu bli ka cje, w świe tle mo ich ba dań, to ka ta stro fa.

Dla cze go?
Dla te go że Gol dha gen my li się co do wszyst kie go. Cał ko wi cie. Wy jąt ko wo. In ny mi

sło wy, ca ła wście kłość przed sta wia ne go prze zeń an ty se mi ty zmu po le ga na tym, iż jest to
w isto cie an ty se mi tyzm eli mi na cyj ny, a to już zu peł ny non sens. Gol dha gen mó wi o an -
ty se mi ty zmie wśród Niem ców, Es toń czy ków, Ukra iń ców, Ło ty szy i Li twi nów, ale skąd
po cho dzi ten nie spo ty ka ny an ty se mi tyzm eli mi na cyj ny? To czy sty ab surd. Nie do rzecz -
ność, bez pod staw w fak tach. Fin kel ste in po trak to wał je go te zy po waż nie. Ja zaś po trak -
to wa łem je mniej po waż nie, ale mój atak na te go ca łe go Gol dha ge na był spóź nio ny.

Na to miast Fin kel ste in mó wi o in nym zja wi sku i, mo im zda niem, ma zu peł ną ra cję.
Mam na my śli na ci ski wy wie ra ne przez tych Ży dów, któ rzy mo bi li zo wa li ko mi sa rzy
ubez pie cze nio wych, Se nat, Izbę Re pre zen tan tów, a tak że naj waż niej sze ko mi sje Kon -
gre su, w spra wie ban ków szwaj car skich i firm nie miec kich współ dzia ła ją cych w cza sie
woj ny. Je dy ny mi in sty tu cja mi, któ re nie ule gły tym na ci skom, by ły są dy, po nie waż na -
dal są nie za wi słe. A za tem, prze gry wa li spra wy są do we, choć uda ło im się za stra szyć
ta kich lu dzi, jak Alan He ve si z No we go Jor ku. Ich na ci skom sprzy jał fakt, iż ban ki
szwaj car skie chcia ły rów nież dzia łać w Ame ry ce. Dla Fin kel ste ina był to roz bój w bia -
ły dzień, ale nie je stem pe wien, kto się z nim zga dzał oprócz mnie. Mó wi łem o tym
otwar cie. Mo je wy po wie dzi na ten te mat uka za ły się, jak są dzę, w ga ze tach w sied miu
róż nych kra jach.
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Pra sa by ła za sko czo na mo im sta no wi skiem. Na cze le Świa to we go Kon gre su Ży dów
stał bo wiem czło wiek, któ ry, jak wy ni ka z je go wy po wie dzi na wła sny te mat, był po pro -
stu dzie cin ny. To, co mó wił ten ma gnat fi nan so wy, któ ry sta nął na cze le ŚKŻ, by ło ab -
so lut nie nie do rzecz ne. Rosz cze nia, ja kie przed sta wi li praw ni cy wraz z ŚKŻ, by ły przy -
kła dem ab so lut nie nie do pusz czal ne go po stę po wa nia.

Je śli na to miast cho dzi o Ara bów, nie któ rzy Ży dzi uwa ża ją, że Fin kel ste in jest tak -
że prze ciw ni kiem sy jo ni zmu oraz że wy stę pu je prze ciw ko Izra elo wi, że za wsze sta ra
się ak cen to wać cier pie nia Ara bów. Nie po dzie lam je go po glą du w tej kwe stii, po nie waż
mam na ten te mat swo je zda nie, ale nie moż na też od mó wić mu pew nej ra cji. Czy pan
chciał by być Ara bem, oby wa te lem Izra ela? Pro szę po my śleć o ogra ni cze niach, ja kim
był by pan pod da ny. Oczy wi ście miał by pan lep sze za rob ki i le piej ja dał, niż gdy by
miesz kał pan w ka ir skich slum sach. Naj więk szą iro nią jest to, że sy tu acja eko no micz -
na Ara bów z Izra ela jest znacz nie lep sza niż po ło że nie pro le ta ria tu w in nych kra jach
arab skich, ale czło wiek po trze bu je cze goś wię cej. Po trze bu je po czu cia wła snej god no -
ści. Daj my na to, punk ty kon tro l ne. Z tym trze ba coś zro bić, ja koś ten pro blem roz wią -
zać. Tej wal ki nie moż na to czyć bez koń ca. To nie wy ko nal ne. Izra el czy cy są co raz bar -
dziej zmę cze ni ży ciem w po dejrz li wo ści wo bec in nych. Tak dłu żej nie moż na żyć. Fin -
kel ste in do strze ga pew ne ele men ty pa nu ją cej sy tu acji, nie brak mu prze ni kli wo ści.
Czę ściej ma ra cję, niż jej nie ma, szcze gól nie je śli cho dzi o spra wy ta kie, jak przy pa dek
Gol dha gena czy ban ków szwaj car skich.

Ostat nie py ta nie, z upły wem cza su, w XXI wie ku, ja ki kie ru nek po win ny obec -
nie obrać ba da nia nad Ho lo kau stem?

Cóż, je śli za dał by mi pan to py ta nie na po cząt ku, po trze bo wał bym pół go dzi ny, by
na nie od po wie dzieć. Współ cze sne ba da nia, mo im zda niem słusz nie, kon cen tru ją się
na po zy ski wa niu szcze gó łów, zwłasz cza na po zio mie lo kal nym. Te ba da nia już roz po -
czę to. Nie są one zbyt roz wi nię te w Ame ry ce, ale w Eu ro pie pro wa dzo ne są już na sze -
ro ką ska lę. Czo ło wy mi ba da cza mi Ho lo kau stu są obec nie Niem cy i Au stria cy, oprócz
te go kil ku Fran cu zów i Wło chów. W Ame ry ce nie wie lu ba da czy Ho lo kau stu za słu gu je
na uwa gę.

Dru gą rze czą, któ rą po win ni śmy i mu si my wziąć pod uwa gę, jest ana li za tych
aspek tów wy da rzeń, któ re wciąż są te ma ta mi ta bu. Te ma tem ta bu jest los ska za nej
na śmierć spo łecz no ści ży dow skiej w tym czy in nym get cie i fakt, że naj pierw umie ra -
li jed ni, póź niej dru dzy, a jesz cze póź niej in ni, a wresz cie nie któ rym uda ło się prze żyć.
Jak wy tłu ma czyć ta ki a nie in ny, rzu ca ją cy się w oczy, prze bieg wy da rzeń? Na przy -
kład, w pierw szej ko lej no ści umie ra li naj bied niej si z bied nych. Mu si my od po wie dzieć
na py ta nie, dla cze go tak się dzia ło. My, na ukow cy, win ni śmy zda wać so bie spra wę, że
nie wy star czy na zwać wszyst kich zmar łych Ży dów – jak to czy ni pe wien ra bin – Ke do -
shim, czy li ludź mi świę ty mi. To nie jest mój ję zyk. Te go nie mo że my zro bić. Mu si my
wi dzieć ich ta ki mi, ja ki mi by li, a te go nie zro bi li śmy. Zo bo wią zu je nas do te go wy -
kształ ce nie. To je den z tych aspek tów, w któ rych nie zga dzam się z Eli Wie se lem, cho -
ciaż zna my się od daw na. On po wia da: „Słu chaj cie tych, któ rzy prze ży li, słu chaj cie na -
wet ich dzie ci”. Od po wia dam: tak wy słu cha my, tych któ rzy prze ży li. Słu cha my ich już
od dłuż sze go cza su, ale to nie wy star cza. W ten spo sób nie do wie my się, co sta ło się
z ludź mi, któ rzy nie prze ży li. Nie ma my do czy nie nia z pró bą lo so wą. Wy ma ga to
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żmud nych stu diów ar chi wal nych, po szu ki wa nia do ku men tów wciąż jesz cze cze ka ją -
cych na od kry cie i zba da nie. 

Po trze cie, na le ży do kład nie usta lić, kim by li są sie dzi owych Ży dów. Ja ki wpływ
– je śli w ogó le – mia ły na nich za cho dzą ce wy da rze nia. Co mo ty wo wa ło ich re ak cje: do -
łą czyć do spraw ców czy po móc ofia rom, czy – jak w więk szo ści przy pad ków – po zo -
stać neu tral ny mi. Neu tral ność nie jest rów no znacz na z przy my ka niem oczu na wy da -
rze nia. Spro wa dza się ra czej do de cy zji, by nie ro bić nic. Ten pro blem też trze ba bę -
dzie zba dać. Tak więc mu si my się przyj rzeć Ho lo kau sto wi pod każ dym wzglę dem, co
wy ma ga prze pro wa dze nia sze ro ko za kro jo nych ba dań na szcze blu lo kal nym, bo tam
wła śnie znaj du ją się ma te ria ły, z któ rych mo że my się cze goś do wie dzieć. Na przy kład,
je śli czy tam w lo kal nych do ku men tach, że pod czas oku pa cji nie miec kiej Bia ło ru si ni
nie do star cza li Niem com do sta tecz nej ilo ści zbo ża, bo je wy kra da li, by pę dzić bim ber
i to w ogrom nych ilo ściach, na le ża ło by naj pierw za dać py ta nie, ja ki pro cent lud no ści
był wte dy per ma nent nie pi ja ny? To są bar dzo waż ne py ta nia, i to jest wła śnie kie ru nek,
w ja kim po win ny iść ba da nia. Nie jest to za da nie dla ama to rów ani lu dzi nie wy kwa li -
fi ko wa nych, ani dla fi lo zo fów, lecz dla lu dzi zna ją cych ję zy ki ob ce, hi sto rię, na uki po -
li tycz ne, eko no mię, itd. Ba da cze mu szą być przede wszyst kim do sko na le przy go to wa -
ni. Dziś Ho lo kaust nie jest już za gad nie niem dla la ików.

Z ję zy ka an giel skie go prze ło ży li Je rzy Gie buł tow ski i Pa try cja Ro jek
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